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w W ilnie ive Środę dnia 22 Sierpnia v. s. 1823 Boku.

W ia d o m o śc i K r a j o w e .

O s t a t n i a  d a t a  g a z e t  s a n k t - p e t e r s b u r s k i c h  j e s t  
d n i a  i 4  s i e r p n i a .

P o d ł u g  Konserwatora: r z e c z y w i s t y  r a d c a  s t a ­
n u  Btudnw, w  n a g r o d ę  z a s ł u g ,  tak.  w  d e p a r t a m e n ­
c i e  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  j a k o  t e ż  w  m i n i s t e r y u m  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  c o  d o  s p r a w  B ^ s s a r a b i i ,  p r z e z  
r e s k r y p t  N a y w y ż s z y  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i ,  
m i a n o w a n y  k a w a l e r e m  o r d e r u  ś.  W łodzim ierza  
i g i e y  k l a s s y  w i e l k i e g o  k r z y ż a .

K a m e r j u n k e r  i  r a d c a  k o l l e g i a l n y  X i ą ż ę  T e ­
o d o r  Golicyn, b y ł y  d y r e k t o r  k o m m i s s y i  u m o r z e ­
n i a  d l u g o w ,  p r z e z n a c z o n y  z o s t a ł  d o  k o l l e g i u m  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  i p r z y ł ą c z o n y  d o  m i s s y i  C e s a r s k i e y  
p r z y  d w o r z e  n i d e r l a n d z k i m .

R a d c a  h o n o r o w y  P a w e ł  D ubieński, n a l e ż ą c y  
d o  m i n i s t e r y u m  s k a r b u ,  m i a n o w a n y  z o s t a ł  k a m e r -  
j u n k r e m  d w o r u  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i .

R a d c a  s t a n u ,  H orłow , d a w n i e y s z y  w i c e  g u b e r ­
n a t o r  t w e r s k i , z o s t a ł  m i a n o w a n y  p r e z y d e n t e m  
r z ą d u  g u b e m i i  i r k u c k i e y  i  r z e c z y w i s t y m  r a d c ą  
s t a n u -

P o d ł u g  g a z e t y  s a n k t  p e t e r s b u r s k i e y , p r z e z  
N a y w y ż s z e  R e s k r y p t a  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  d .  
22 l i p c a :  H r a b i n a  E l ż b i e t a  W orcńcowa i  X i ę ż n a
B a r b a r a  Dołhurukowa , m i a n o w a n e  D a m a m i  o r d e ­
r u  ś.  K a ta rzyn y  m n i e y s z e g o  k r z y ż a .

C h ^ a r z  J e g o m o ś ć  nay  m i ł o ś c i w i e y  r o z k a z a ć  
r a c z y ł ,  d .  i 5 l i p c a ,  a r c h i m a n d r y t ę  Atanazego  i p r o ­
t o j e r e j a  Popowo,, p o l i c z y ć  d o  o r d e r u  ś. A n n y  a g i e y  
k l a s s y ;  a r c h y m & n d r y t ę  Arseniusza  i X i e n i a  Meto- 
dyą  *d. 25 l i p c a ,  u d a r o w a ć  k r z y ż a m i  d o  n o s z e n i a  
n a  p i e r s i a c h ,  p i e r w s z e g o  s a d z o n y m  d r o g i e m i  k a ­
m i e n i a m i ,  a  x i e n i ą  z ł o t y m .

Fiuski Inw alid  o p i s u j e  p r z e g l ą d  g w a r d y i ,  o d ­
p r a w i o n y  d .  8  t .  m . ,  o  k t ó r y m  w  p o p r z e d z a j ą c y m  
» a m i e n i l i ś m y  n u m e r z e ,  t e m i  s ł o w y :  „V V e  c z w a r ­
t e k ,  d .  8  t .  m . ,  o d b y ł a  s i ę  w i e l k a  i  ś w i e t n a  p a r a ­
d a  n a  r ó w n i n a c h  c a r y c y ń s k i e h  N a s t ę p u j ą c e  w o y s k a  
n a  n i e y  s i ę  z n a y d o w a ł y :  a ) K aw alerya: . p ó ł k i  k a -  
w a l e r g a r d ó w ,  l e i b g w a r d y i  k o ^ n e y , l e i b k i r y s s y e r ó w  
N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w ^ y ,  l e i b  g w a r d y i  d r a g o ­
n ó w ,  h u z a r ó w ,  u ł a n ó w  i k o z a k ó w :  p o ł ą c z o n y  d y -  
w i z y o n  p i j o n i e r ó w  k o n n y c h  i  l e i b  g w a r d y i  a r t y l -  
l e r y i  k o n n e y .  b) Piechota : i s z a  i 2 g a  d y w i z y a
g w a r d y y s k a  ( p r ó c z  e k w i p a ż u  m o r s k i e g o ) ;  p ó ł k  g r e -  
n a d y e r ó w  C e s a r z a  A u s t r y a c k i e g o  i  o b i e  b r y g a ­
d y  a r t y l l e r y i  g w a r d y y s k i e y .  W s z y s t k i e  t e  w o y -  
s k a  p r z y b y ł y  n a  m i e y s c e  p a r a d y  o g o d z i n i e  6 t e y  
z r a n a  i u s z y k o w a ł y  s i ę  w  k i l k a  l i m y .

N u y p i ę k n i e y s z a  po g o d a  s p r z y j a ł a  t e y  p a r a d z i e .  
C e s a r z  J e g o m o ś ć  o b j e c h a ł  r o z l e g ł e  s z e r e g i  s w y c h  
w o j o w n i k ó w ,  w ś r ó d  o d g ł o s u  g r - z m i ą c e y  m u z y k i ,  
p o ł ą c z o n e y  z r a d o ś n e m i  i c h  o k r z y k a m i .  N a y j a - 
ś n i e y s z e  C e s a r z o w e  i  J e y  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  
W i e l k a  X i ę z n a  J e y m o ś ć  r a c z y ł y  p r z y p a t r y w a ć  
s i ę  p a r a d z i e  w  o t w a r t y m  p o j e z d z i e  z . l e t n i e g o  o g r o ­
d u .  N i e z l i c z o n e m i  t ł u m y  c i e k a w y c h  w i d z ó w  w s z e l ­
k i e g o  s t a n u  n a p e ł n i o n e  b y ł y  a l l e j e  t e g o  o g r o d u .  
L e p s z e  t o w a r z y s t w o  z g r o m a d z i ł o  s i ę  d o  d o .  
m o w ,  k t ó r y c h  o k n a  w y c h o d z ą  n a  r ó w n i n y  o a r y -  
c y m k i e ,  a  k t ó r y c h  w ł a ś c i c i e l e  z e  z d a r z e n i a  t e g o  
k o r z y s t a j ą c ,  o k a z a l i  n a n o w o  w  c a ł e y  ś w i e t n o ś c i  u -  
p r z e y m ą  g o ś c i n n o ś ć .

* M a m y £  o p i s y w a ć  t e n  w s p a n i a ł y ,  j e d y n y  w

swym rodzaju widok? Ci z naszych czytelników, 
co w stolicy tuteyszey mieszkają, nie potrzebują 
tego opisu: bo bez naymnieyszey wątpliwości n i e  
raz już byli jego świadkami. Dla innych zaś, 
wszelkie opisanie nie da im dokładnego i zaspaka­
j a j ą c e g o  wyobrażenia. W szyscy przynaymniey 
cudzoziemcy, których ir gliśmy słyszeć m ów ią­
cych o tey paradzie, zgodnie utrzymują, iż nigdy 
i  nigdzie nie zdarzyło się im bydź świadkami po­
dobnego widoku.

K u r s  p e t e r s b u r s k i  d .  i o  s i e r p . :  d u k a t  h o l l e n d e r s k i  
n o w y  i i  r .  7 0  k o p . .  Z m i a n a  z ł o t a  2 r .  89  k o p .  
Z m i a n a  s r e b r a  2 r u b .  7 0 ^  k o p .

Nieustający d o c h o d  k o m m i s s y i  u m o r z e n i a  dłu­
gów: 6§  assygn. - p o  —  — 102 — I

b r z ę c z ą c ą  m o n e t ą  —  9 8 — \  procentów 
t a k ą ż  —  —  —  —  —  (

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszawa dnia  29 sierpnia.
(z Gazety W arszaw skiey.)

Dzwony tuteysze ogłosiły mieszkańcom sto­
licy bolesną stratę, jaką poniosł kray cały, przez 

ui ś. p. J W . Szczepana Hołowczyca , A rcy bis­
kupa, Prymasa i Senatora Kióiewstwa Polskiego. 
Mąż ten będąo wzorowym w każdym względzie, 
zakończył życie swoje d. 27 b. m. około godziny 
8mey wieczorem. Exportacya zwłok odbędzie się 
dziś o godzinie 6 po południu, a żałobne nabożeń­
stwo odprawione zostanie jutro w kościele m e­
tropolitalnym. Poźniey udzieloną zostanie publi­
czności wiadomość o życiu tego szanownego męża.

F  R  A N o  Y A.
P a ryż , dnia  x5 sierpnia  

(z Korrespondenta W arszawskiego).
Jenerał dowodzący w Bajonnie  przesłał mini­

strowi woyny doniesienie telegraficzne, które ode­
brane w Paryżu  dnia i 5 sierpnia wieczorem, i 
umieszczone w M onitorze , brzmi jak następuje: 
List z M adrytu  pod dniem 10 b. m. donosi, że tam  
odebrano wiadomość , iż Król jest wolny, kortezy 
oddaliły się na okrętach, i kroki nieprzyjacielskie 
pod K adyxem  wstrzymane zostały. Goniec przy­
były z M adrytu  zapewnił m ię , że z powodu tey  

-'noyviny radość powszechna panuje w stolicy. Dy­
rektor poczty madryckiey donosi tęż sarnę w ia­
domość; jednakże nic urzędowego w tey mierze 
nie odebrałem. List z K orunny  pod dniem 3 i lipca 
zawiera, -że Quiroga i dowódca twierdzy popły­
nęli do Anglii.

S Xiążę Angouleme zbliża się przez Sewillę ku  
K adyxow i, zdrowie Xiążęoia jest w pożądanym 
stanie. Jenerał porucznik Hrabia Bourcke donosi, 
ie  woyska francuzkie pod Korunną , czekają tylko 
na ciężkie działa do rozpoczęcia szturmu. Zajęły 
już stanowisko pod miastem. Osada nie uczyniła 
dotąd żadney wycieczki. Fregata ft ancuzka i k il­
ka innych statków krążą pod twierdzą i opasują 
od morza.

Raport majora jeneralnego, Hrabiego Guille- 
minot do ministra woyny: z La Carolina dnia  6 
sierpnia: „Stosownie do rozkazu Xięcia naczel­
nego wodza, Hrabia M oktor  zawarł z jenerałem



Ballasteros  ugodę, mocą którey ,  ten dowódca i 
jego woysko, uznają w ładzę rejeńcył. W  ydał p rzy ­
ty to  rozkaz dowódcom tw ierdz  Kartu g e n y , Fam-  
p e lu n y , San Sebastian, Feniscoli, Kas Fenas de- 
San-Pedro M ouzon i Venasque , aby ją  podobnież 
u-o.i v J n e ra ł  Jllohtor  wy znaczył tynnązasowie ran ionym i znayduje się dwóch wyższych oficerów 
stanowisko dla w oysk Ball^sterosa  , k tó re  l iczy  
do 7,000 staryćh  żołnierzy; ząym ą one miasta;
C azo’rla, Ubeda, Algerirejo, Quesada ; Loca, L u -  
cena  i Archidona.  Jenera ł  Ballasteros kazał n a ­
tychm ias t  w e z w a ć  jenerała Z a ja s ,  dowodzącego 
oddzielnym korpusem  w okolicy M a la g i ,  aby po­
szedł  za jego przykładem . Nic w ą tp ią  naw et, Iz 
to  u c z y n i ; a wiadomość o ty m  układzie spraw i 
w ie lk i  skutek w  K a d y x ie  i w szystk ich  tw ierdzach.
T e a  ważny w y p a d e k  jest owocem korzyści, od, 
niesionych przez drugi korpus woyska, a Aiązę 
A ngoulem e  nie może się dość w yohw ahc jenerała 
Molitor, jego działań wojennych i uk ładu z dalia -  
s t e r o s t m (podpisano) H rab ia  Guillerninot.

Szczegóły umieszczone w ty m  raporcie, po­
twierdzone  zostały przez doniesienia telegraficzne, _
z t v m  dodatkiem, że uk ład  podpisany został dnia Conclave odprawiło  się me w Waty..
* b. m. Jenera ł  Ballasteros nakazał dowodcorn pałacu Q u in n a l , gdzie Papież mies/.k

w 5cit! różnych  m iejscach . Z  n as /cy  
s trony p o le g ło  kilku żołnierzy i oftoeiów, a między 
ran ionym i znayduje się dwóch wyższych oficerów. 
M niemano, iż nazajutrz zaydzie nq.va bitwa, lecz 
dopiero dnia 27 nastąpiła, a o niey nic m am y jeszcze 
dokładney wiadomości. Ogłoszono tylko, iż dywi- 
zya jenerała Eroles  była w wielkiem n iebezp ie­
czeństw ie , z którego ją dwa p ó łk i- f ra i icu zk ie  
ocaliły. G dy  dywrz.ya jenerała D onnadieu  w al­
czyła pod Cerv&ra, chciano zająć tw ierdzę  M o n t-  
j o u y , i H rab ia  Curial., k tó ry , jak słychać , m iał  
porozumienie z n iek tćrcm i tam ecznem i osobami, 
posłał ty m  końcem dnia 25 1 b. nr. jenerała Vasse- 
rot ; lecz zamysł ten  n iew zią ł skutku. W o y sk o  
nasze posunęło się aż pod m u ry  tw ie rd zy ,  a potem  
się zwróciło.

O debrane tu  listy  p ry w a tn e  z R z y m u  czy-W U V .  «  I > ^  J  X J  "  “ , “ k- ^  w  ‘  U  I L L  t ó y *

n ią  obawę o ż y e i u O y c a  ś. Obnoszą, iż napisał  te ­
s tament ,  i o h c e  wyd ać  5 bulle: jeJnę, aby przyszł"  
Conclave odprawiło się me w W  aty  kawie  lecz V

4 D. m. je n e ia i     — •. r  - - - - -  > , -
tw ie rdz  i jenerałom dowodzącym w zakresie jego urządzać pogrzeb; a t rzec ia  ma stano 
władzy, ąb y 'u zn a ły  re jencyą  m adrycką. _ scy urzędnicy  pozostali

. . .  n u a p l v n h  r r i i c d z v  rln n r / v h v n i a  O

ia ;
ńć,

e „
W

druga- m a  
aby w s-y-

u y  U L U ' l i y  x c j c u v i m .  J  « .

O ld  jest treść  układów, zaw artych  między 
jenerałami M o liE r  a Ballasterosem.  1) Jenerał 
Ballasteros  i druga arm ia pod jego dow ództw em  
będąca, uznają władzę rejencyi niszpaiukiey, utwo- 
rzoney w M adryc ie  podczas nieprzytom ności Kro- 
ła 2) Tenże rozkaże innym  jenerałom i dowód­
com tw ierdz  w  zakresie sw o je j  władzy, aby po- 
dobnież re jencyą uznali. 3) W o y sk a  rostaj t ce pod 
sp raw ą  jenerała Ballasteros udadzą się na mieysce 
pobvtu, wskazane przez jenerała dZońto/-. 4) Je ­
nerałowie, dowódcy i oficerowie, należący d o d ru -  
ciey armii h iszpańsk ie j ,  za trzym ają  stopnie, do- 
stoyności, oznaki honorowe, i żołd odpowiadaj y  Y- 
5) Nikt z tego w oyska n i e  będzie prześladowanym, 
1 nie dozna żadney przykrości za zdania, obj^wio- 
ne przed zawarciem  układowy ani za czvny 
rodzaju, w yjąw szy  te , k tóre  należą do sąclow w ła ­
ściwych. 6) Żołd będzie wypłacany ze skarbu hisz­
pańskiego-, 'a w  razie spoźmenia lub niemożności, 
wuysko będzie pobierać racye  w m iejscach , w y ­
znaczonych. 7) Żołnierze jn ilicy i,  n ,  lezący do 
rzeczoney arm ii mogą powrocie  do domuw, jeztu  
zechcą. ‘W s k u t e k  tey  konwencyi, k rom  nieprzy­
jacielskie z obu stron  na tychm ias t  ustaną. L»an 
w  Grenadzie  duia 4 sierpnia 1820 roku  (podpisano) 
H rab ia  MoUlor. Za jenerała Ballasteros, znający 
jego pełnomocnictwo, pierwszy jenerał ad ,u tąn t  
głównego sztabu, J ó z e f  Guerro de lorres.

Po bitwie s t o c z o n y  dnia 19 b. m. pod M oli- 
nos del R a y  i M a r to lk ,  cofnął się nieprzyjaciel" 
do Villa  fra n ca ,  a p-. tęm  za ą ł stanowisko pod 
Igua lada  na  gościńcu do L e ry d y .  W o ysko  n ie ­
przyjacielskie wynosiło 5 ,ooo piechoty u  5 00 jazdy 
z  kilku d z ia ła m i , sprowadzonemi z T arragony .  
D vw izya jenerała D onnadieu  u t rzy m a ła  s tanow i-,  
sko swoje pod Molons del R e y  i M artorei,  a b ry ­
gada jenerała Tromelin,  k tó ra  ją w’zmocmc miała, 
udała sio do Terrasa. Baron Eroles  byt z dyw  1 - 
zyą sw o jV  w M anresa.  D yw izya jenerała Curial  
ta ja ła  ściśleysze stanowisko pod barcelloną,  ustą­
piwszy z San Andres  i kilku mieysc innych . M ar­
s z a ł e k  M óncey  udał się do Martorei. i dnia 20 
b. m. zaczął obroty swoje przeci v Igua lada ,  Dnia 
24 7, rana stanęło woysko irancuzkie z 6 działami 
w Bruch,  o 3 mile od Igua lada;  tegoż dnia przed 
w schodem słońca ruszył baron Eroles  z M anresa , 
w zm ocniony dwiema kompaniami lekkiey piecho- 
ty  i o c h o t n i k a m i  z M a n re sy ;  posuwa się ku Ca fa l  
<lia zasłorriema prawego skrzydła woyska naszego. 
Dnia A  opuścił nieprzyjaciel Igu a la d a ,  1 zajął 
s tanowisko w  okolicy ’Ce>vera-3 w ieczorem  tegoż 
dnia woysko- francuzkie pod dowództwem  jenera-

  » • C  ^  r , * . l l  j . t  i -  rw F v  -I -f  1 o  _

mieyscach , azna swoich
do przybycia obrać się mającego następcy . Papie* 
nie wie jeszcze o sp i len m  się kościoła ś. P aw ła .  
Uważają za rzecz n ad zw y cza jn ą ,  iż od P iu s a  V I ,  , 
to jest od r,. 17y5 , a zatem przr^ 47 lat, jedno 
ty lko  conclave odprawiło się, W  ósmym w ieku

44ro-
pcy Leona

\.y l i v e #  v / u n k - i a v c  0  * * U M I J  ,  111

jest także podobny przykład, gdy przez ciąg 
letniego rządu  A d rya n a  / ,  i jego następcy i.
I I I , jedno tylko .conclave było odpraw ianem

H i s z p a n i i

M a d r y t  dnia  o sierpnia,
[z G azety  Warszaw},iey.) j  

N adzw yczayna  gazeta dzideysza umieściła n a ­
stępujący urzędowy a r tyku ł:  „ Itejencya o t r z y ­
mała prostą  d rogą  wiadomości z K a d y x u ,  docho- 
d iące  do d. 29 lipoa. K.ról i dostoyna Jego rodz i­
na byli w pożądanym stanie zdrowia. Dnia 23 
w ypłynęły  na zatokę z portu  San ta  M a r ia  dwie 
szalupy kanonierskie. P rącuią tam  jak nayśpiesz- 
niey około ^miu innych, k tóre  także nie długo 
mają wyyść pod żsg 'e.“

Słychać, iż rejenc-ya tu te j s z a  chcia ła  to w a­
rzyszyć Xi.ążęciu Angoulem e  do Sewilli; lecał uzna­
no za rzecz przyzw oitszą, aby członkowie jey po ­
zostali na mieyscu.

P rzy czy n ą  tuteyszey obawy w  nocy z d. 3d 
lipca, było pokazanie się 3oo ludzi woyska k en -  
s ty tućyynego dwóina oddziałami, nie daleko bram 
ś. Ferdynanda  i ś. W incentego. Słychać, iż E m -  
pecinado  dowodził niemi. Gdy jazda f?iincuzka 
wystąpiła, już ich nie widziano. Osada francuzka 
u trzym uje  tu  spokcyność.

Ronsty tucyoniśc i ściągnęli pod V illanueva  
ca łą  swoję siłę, zna jdu jącą  się w E stram adurze ,  a 
w ynoszącą blisko 4ooo ludzi.

Oddział wysłany do M antanches  w y b ra ł  za ­
ległe podatki Badajoz  popiera jeszcze spraw ę kon- 
s ty tucy  oni stów. W ładze ro ja lis tew skie  Place,.ci 
prosiły regency i o przysłanie woyska; życzą sobi 
jenerała Q uesa d a . .

D nia  7. Podług wiadomości z K a d y x u ,  d y -

c n  
e

u n i a  7. lo u iu g  wiauomosci z j \a a y x u ,  d y ­
re k to r  poczty  W San Rochus , został na rozkaz je­
nera ła  Ordognez  uu ięż iony  za sprzyjanie rojali- 
stom, i rozstrzelany. Podobny los s p o t k a ł 'm a ł ­
żonkę jego, k tóra  zaraz po straceniu  męża p rzy -  
biegła i z płaczem rzuci ła się na martw'e zwłoki .

D nia  9. W  tey  chwili p rzybyły  goniec p rz y ­
wiózł pomyślną wiadomość, iż gdy wyjeżdżał z 
K a d y x u ,  Król z d o s to jn ą  swoją rodziną, wojny i  
otoczony radujące in się ludem, przejeżdżał się po 
mieście. Z szybkością IdysVawicy rozeszła się ta  

duia wovsko francuzkie poci ao w o u u w c m  i n i n a -  wesoła now ina po ca łym M a d r y c i e ; wszędzie ści- 
lx  Donnadieu.  wynoscące 5,0 0 0  piechoty z 6 d z i a -  skaią się w  łzami radości w oczach 1 ze wszyst- 
łami i 4oo jazdy weszło do Igua lada .  D nia  20 k ich  domow rozlega się odgłos.^ Rnech t y j e f  
posunęło się woysko nasze gościńcem ku Cervtra ,  Podług inn «ch V ia d c m o sc i  % K a d yxu ,  s tan y,
i uderzyło na  w arow ne stanowisko nieprzyjaciela, dręczone od kilku dm la y  mną bojazmą, zwolniły  
W a lk *  t rw a ła  dzień cały; konstytucyoniści ustę- nieco surowe środki, k tó re  to  buutowmc&e zgro :

\



madżeme przeci wko Monarsze swem u postanowi­
ło. Dnia 2 b. m. dozwolono rodzinie królewskiey
zwiedzie kościeł ś, Franciszka,  a co dziwnie jsza ,  
uda,Iż się na przejażdżkę za bramy miaLa. pod 
Strażą jazdy.

L ń t  z.ob^7.U pod K o ru n h ą ,  pisany d 27 lip* 
ca wyraża:  Fregata  f ra^cuzka stanęła przed por-
t “ril t u t e j s z y m  1 zaczęła |uż s trzelać do n ’anta. 
Działa wielkiego kal ibru sprowadzono z Ferroi, gdzie 
ich znaleźliśmy 1,100. Jeśli 'miasto ńie pouda sie ju­
t ro,  to jenerał B ,u r k e  pojut rze każe zacząć stfrze- 
lać do niego. Wa leczne  nasze woysko oczekuje 
rozkazu do sz turmu;  gniewa je okropny widok,

ie wystawi ło  mu barbarzyńskie- okrucieństwo 
konstytucyonistów,  k tórzy 60 osób ze związanemi  
rękami  i nogami,  w oczach tego w o jsk a ,  zrzucili  
z Walów w morze. Widzie l i śmy te  t ru p y  pływa- 

. R C(b między niemi jednego pólkownika i jednego 
xiędza.  Ui icer przeszedł do rias z 65 żołnierzami 
osady, wydając okrzyk:  N iech  ży je  Król! Śmierć  
konstytpcyi.

■' Donoszą z Castro de Urdiales  pod d. 28 lip- 
ca, iż ca l i  koinp a:a pólku sewilskiego, ze wszyst ­
k imi  cli ie ram’, bronią i sprzętami  zbiegła z t w i e r ­
dzy San tona  1 przy  okrzykach: Niech i y j e  Krpl!  
połączyła się z woyskiern francuzkiett l  t rzymają -  
cem tę twierdzę  w zamknięciu.,

M a d r y t  dnia  8 ' ierpnia.
(z Korrespondenta Warszawskiego).

Różne tutejsze,  zakony odprawiają kilka ra- 
zy  w każdym tygodniu modl i tw y  za oswobodze­
nie królem sk ie r  rodziny.

Vice K ró le m N a w a r r y  został Margrabia L a-  
za n  na mieysce Hrabiego JEspolela, k tó ry  złożył 
t en  urząd.

Sądzono, i£ konie królewskie,  dla n iedosta t ­
ku obroku z K a j y x u  wyprowadzone zostaną.  Po­
seł portugalski w K a d yx ih  s t ara  się ciągle o u- 
wolaienic Xiczr.y B e rry  i j e j  syna. Br-.-gadver 
Barries  jest teraz dowódcą na  wyspie L e m , a pod 
jego -ozkaza.ni zost iją Espinosa  i Ó ’ Dały-, nie m o ­
gą atoli nic.prze i s i ę"  ;<iąć: gdyż między woyskiern 
wielka panu;c niezgoda.

P rzyby ły  tu  wczora goniec z Ko ly x u ,  p r z y ­
wiózł wiadomości,  czyniące wielką nadzieję w^gle- 
d “m ryobłego rójsstrzyguicnia l o s u  tw ie rd zy  k a ­
ci x k ipy. Dnią 5 h. m. Król udał się do k ośc io ­
ła, lud i w ojsko  towarzyszyło mu przez całą d ro ­
gę.  wydając okrzyki rucb sci. Zapewniają,  żc dwa  
pólkj i smeczney osady oświadczyły się za Monar­
chą,  dla u t rzymania  ich w karności,  musiano p r z y » 
zwać mne półki, do k tórych się przyłączyła  mili­
c j a  madrycka.  Daiey głoszą, iz l i iego,  będący 
za vszp w wielkiem znaczeniu u woyska,  udał się 
s-ę na wyspę I.eon  dla k ierowania sposobem m y ­
ślenia stojących tam pólków; ze miasto i wyspa 
zostają w zaburzeń u, a naw et  mówią,  że s tany 
na  posiedzeniu d. 1 b. m. naradzały  się względem 
Króla,  le. z na  n a s t ę p n e j  sessyi* położono warunki ,  
k tórych t reść  niewiadoma.  Oczekujemy tu  z nie­
cierpliwością potwierdzenia  tych  pomyślny ch wia­
domości.

Od gran ic  hiszpańskich dnia  10 sierpnia.
(z Korrespondenta 11 arszawskiego.)

O  - a d a twierdzy  San Sebastian, ani słyszeć nie 
chce o poddaniu się. Guberna to rem jey jest F o n  
Fablo P^na, P a v ia  komendantem zamku, a' pół ­
ko,vnic.v O ’ Don.net, Sierra, Cisneras  i Leguia  są 
dowódcami  polkow. Dway pierwsi  i ich żołnie­
rze  są nayzapah nsi* Milicya sc Sh lum anki  odby­
w a  służbę artyl leryi.

Słychać,  powtórnie o poddaniu się tw ie rd z y  
t a r r a g o n ,kiey. , J ’- y

Rozpoczęto już oblężenie Pam peluny .  17 kom- 
paniy a r ty l l ery i  znayduje się pod t ą  twierdzą .

Xiążę  Hohenl he pociągnął ‘ku Santonie,  c e ­
lem wezwania  jey do poddania się francuzom.

Z okoli 1 Urgelu  donoszą że jenerał  M anso  
oświadczył  się za sp ra w ą  teligii  i t ronu,  i że osa­
da L c r y d y  podobne oświadczenie przesłała. Lis t  
Z. M aturo  pod d. 8 b. tu. potwierdza tę wiadomość, 
dodając, że M anso  przybył  do Xiecia C ontg liano , 
marszałka  M oncey,  w i 5o ludzi. Tenże l ist pi- 
sze daley: Tarragona  nie jest wprawdzie dotąd w

naszym ręku; lecz podług rm elk iego  podobieństwa; 
poddanie się jey nie długo nastąpi.

A  H G L  1 A.
L o n d y n  dnia 1 sisrprta .

(z G azety le Conservateur Im p a r t ia l )  
Powiadają że Lord N u g e n t  uda sie do H isz ­

panii dla służenia w  woysku ko ns ty tucy ynem  Je-  
dzie naprzód d<> Figo,  chcąc widzieć się ze sw ym  
towarzyszem oręża Pa n em  W ilson ,  i je£e!i n ie­
szczęście nie spotka go w Galicyi, wsiądzie na 
okrę t  dla popiynifenia do K a d y x u ,  gdzie ch ceurzy- 
czynić się do obrony tego rmey-sca.

W  przyszłą- sobotę odbędzie się wielkie zgro­
madzenie przełożonych okręgów loż oranżystów 
i rlandzkich.  Celem tego zgromadzenia ma bvdź 
naradzanie się nad novrem urządzeniem,  wynikają-  
cem z ostatniego aktu  par lamentowego, k tó ry  zm ie­
nia  ich kons ty tucje .

P  R U S S Y.
M agdeburg  dn ia  4 sierpnia!

Juz d miesionem było w poprzedzających n u ­
merach o śmierci  jenerała Karnota  w M agdebur­
gu.  Umieszczamy teraz  niektóre o nim szczegóły,  
z gazety pet er sbu rs k ie j  le Conser. I m p a r t i a l0 jak 
nas . ępu j , : Carnot był rodem z N olay,  w B u rg u n d y i , 
pochodził z daw ney  familii  mieszczańskiej .  O d ­
dany do korpusu inżynierów,  nabył tam w iadom o­
ści, wydał  różne dzieła matematyczne,  co mu o tw o ­
rzyło  wstęp do wielu to w arzy s tw  uczonych;  po­
chwałę  marszałka F a u b a i t , w  r .  1812; obronę 
inieysc w a ro w nych  i vyiele innych dzieł, które  mu 
zjednało znakomite mieysce pomiędzy inżenierami . 
Wiadom o,  iź on śmiało się opierał  wyniesieniu B o • 
napartego  na  Cesarza f rancuzów.  Objęty w y r o ­
kiem d. 24 lipca r. 1816, wyniósł  naprzód do 
W a y z a u y t  a poźniey do M agdeburga , gdzie p a ­
miętne swe życie zakończył .

T  O R  C Y A.
Od gran ic  tureckich dn ia  28 lipca.

Lis ty  z Korfu  powtarzają  wiadomość o wiel- 
k iey klęsce, zadancy tu rk ó m  na s ta łym lądzie. O- 
prócz tego ok rę ty  kupieckie przybyłe  z A rc hi pe ­
lagu, potwierdza ą wieść o tym wypadku.  PieĆ 
tys ięcy turlców, które kapitan ba-za pod Karisto  n a  
ląd wysadził,  przeznaczone zostały do napadu z t y ­
łu na greków pod fevmopi lami ,  a t y m  sposob na 
nnały  wspierać natarc ie  z przodu od s t -ony 7 a -  
ry ssy  przez seraskierow.  L rc z  łlota,  s tojącą na 
ko twicy przv wyspie Jpsarze  w c z as  przypłynęła,
1 w bi twie z okrę tami,  pr zezna c zo ne m i do prze w le­
zienia woyska tu reckiego z Eubei  na lad stały, 
tez  okrę ty  pobiła, zabrała,  spaliła lub na powiet rze  
wysadziła;  poczeni Woysko na t e y i e  wyspie Eubei  \ 
zniesione zostało. Flota  tu recka stojąca w zatoce 
P atras , po odebraniu tey wiadomości  odpłynęła do 
Atryki .  l e  szczegóły potrzebują jeszcze potwier-  
dzema. -k-orresp. W arszaw .}

W  >, O C H Y.
Od g ra n ic  włoskich dnia  1. sierpnia.

(z G azety W  arszawskiey.)
Donosrą z L iw o rn y  pod d. 26 lipca, iż L ord  

Byron  przybył  tam d. 22 l.  m . vna brygu angiel- 
skim Herkules,  a nazajut rz  popłynął  do Z a n ie .  
Udaje się prosto do grekó w w Peloponezie, dla kló- 

<rych wiezie z sobą pplrzeby wnjenne i 70,000 t w a r -  
< dych pias trow - g o W e m i  pieniędzmi. Eskadra  a- 

m ery kańska popłynęła d. 20 lipca z L iw o rn y  do 
Gibraltaru. Z  ' i a z k i  między Liw orną  i K orsyką  
doznają trudności z powodu krążenia l icznych k a ­
prów hiszpańskich.

Król Jmć sardyński  oddał jeznitnnp zniesione 
od roku kolegium prowincyonalneś .  Franciszka  de 
F aiJo  a d aw n ie j  jeszcze polecił im uozor nad n a ­
ukam i  i szkołami publiczoemi.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 21 sierpnia
rubel srebrny 5 ruh. 78 kop.^czerw ony złoty n o ­
w y  r. i i  kop. 7 0 ,stary r. xx kop. 52, im peryał r. 35 
kop. 70.
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n  ji a h  >
O g ł o s z e ń  i e,

P L  A N

O  npO ^O B O .lB C m B ill B o h c k b  O m 4 t.J i1 .H a ro  J l n -  
nioBCKaro K opuyęą h pacnoAOjxoHHhixB bb Paioirił 
o n a r o  4 p y r i iX Ł  k o m u h a u ,  ę y  i - r o  T e u B L \ p n  j B a 4  n o  
l - e  feH uapa i 3a5 rogoisn.

H a noAJiHHixoM'b HanHoaiio I'aiBHOKOMaH^yio- 
HjHMł. O m 4tabiiaro JlumoBCKaro K o p iiy ca , E l '0  
H M H E P A T O  P C IU IM T j B B l C O W / i B O M J b  HE- 
C Ą P E B H I E M L :

Y  m e  e p  m ą  a  jo
r e u e p a A 7j Jlnonetim ops eceu K a ea jtęp iu

JK Q IIC  r A H T U U T j  I f Ę C A R E J J H T B  
/Japu iaaa  Im lin  Ą  ąh jz i§ z 5 .

\  l
T IpoflO B O A B cniB ie  E o k c k ł  b b  I ^ a p c m s t  I I o 4 b -  

CKOMB, paBHo OmAtłABHaro JlamoBCKaro K opnyca, u  
JBnympeHHHXb BB.paioHB o h u i o  cocinoHiąuxB, b ł  m e- 
HeHiH 6y4ym aro 1824104a, pacnopHAHniB no h io h i io h  
c h a B  JIxaHa, yrnBepjKAćHiiaro in. ,57 g en t I i o . i h  npo- 
n i j i a r o  1 8 2 2  r o ^ a ,  o npoA O poA B cniB iH  c h x b  axe B o h c x b  
B h  »aemoHip;eMŁ 1 8 2 3  ro^y, naparpacjioBn: 1 , 3 , 5, 
6 > 7> 8s 9> 10> “ » 1 2 > l 5 > l 4 > *5, 1 6 , 1 7 , 1 8 , 1 9 , 2 0 ,  
9 1 ,  2 2 , 23 , 24 , 25, h  2 6 r o ,  k o i ł  y n iB e p jK A a io n ic ji  t t
HblHt BO BCefi HXb CHJlŁ, CB iipiI.lOJKeUHCIMIl K)i
momy I I j i a H y  K o H A m j,in iv n i.

§ II.
I Ip o B ia u m b  aarom oB H m b n a  Becb 1824 roAB, 

Cb iHt.vn>, im o  f)bi 4.1 a  Tpena/iepcK O H  EpH raA bi, A h -  
moBCKofi' yjiaH CK oii A 11333*11? 2 * H 25- ź  l.Llixoiii)- 
H b ix b  Cb h x i ,  A p m ib iJ iep ie io  ;i (Jiypium a-
m o iib , Ha 4 B yxb  r n k c a in o e  A arep u o e  B p e a ia , n o -  
c in aB aetib  6 b ia b  b b  arbcm a J ia re p n a ro  h x b  p a c n o -  
A oateH ia, H iiauH o: 4.1H fp e u a A e p c x o S  B p itra ^ b i i l s -  
Jlocm oK cxoH  O L iacniH  b b  M . H axaH O B epu; ą a h  A h -  
ih o b c k o h  y jiaH cxoH  A h b h 3 ih  M h h c k o h  r y S e p a i n  o x o - 
a o  M . H tc B u a ia ; 4.1a 2 4 -3: l lJ sx o u n io u  4 hmiui-H. E p o g - 
H eH cxoa E y S ep n iH  B b lV I.C xH ^e.ib  h  a.hh 2 5 - 3  I I * -  
x o m x o H  4 -ib hs>h B o jib ih c k o h  L'yCopHiii A yueH exaro  
n O B tin a , Me.K^y cejieuiHM H: l ie p e rH , Civiop^na h  l i e -  
nesepA O Ba. B b  c h x b  m Jschiuxb , Ha BpeniH có o p a  
JS ohckb  y 'ipeA iim B  ocoom e Mara3eHHbi,npeAocniaBHBH 
nocm aB m nxaM B  oniAaBaniB b b  o itb ie  n p o B ia iim b  11 
npejfcAe j ia r e p u a ro  jsp e u n H ii; 110 y n a a iu y  AetierB.3a 
qH bi§ npoH 3BecniH npH  H acm ynjieH iH  m o ro  B peam nH , 
n a  x o m o p o e  ce ii npoaiaH niB  3a ro n i0B4 eHB óyAeiHB, n o  
.vzt.p* noA yueH ia  cm B hihb ixb  oynaMB o h ib  E o e im a ro  
MHHHcmepcmBa.

§ I I I .

CpoxH flArt mopro^B Ha3HanaionicH CAtAyio- 
m ia : b b  EiAOcmoKt h  M h h c k I i  1, 2 h  3-ro  H o a - 
6pa, nepemopaiKH: 5, 6 h  7-ro h h c a b  nroroate H o a- 
6pa. B b  B h . i G h B ,  I ' i i o a h B  h  AvKniOMKpli 7, 9 h  12-ro 
H oaSpa, nepemopaiKii: i 3, i 4 H i 3-ro  HI1C4B nio- 
roaie H oa6pa. B b Bapm aBt 22,. a4 11 26-10 H o a - 
6pa, nepemopatKH: 27, 28 11 29-ro h h c a b  inoroiKe 
H oaCpa. IlcHHCJiHme.ibHbia b B a o m o c h i h  o nom pe- 
( j h o c h i h  npoBiamna, cocmaiiHUib b b  HoAeBoii l lp o -  
BiaHincKoii K o m m h c i h , .  no nocJitAHeyniBepaiAeHHOH 
A,H3JioKaipn B o h c x b  h  npenpoBOAimib b b  iipacyA- 

' cmBia aaa  moproBb bo npHHaAAeaiHocinn,

§ I V -
n . i a H B  ceS H a n e n a in a B B  b b  -noinpeonoiMB h h -  

C J it  9 K 3 e M n a a p o B B ,  p a 3 0 C 4 a n ib  o m i I l o a e B O H  I I p o -  
B ia H H ic x o H  K o m m h c i h ,  K o a iy  c . i tA O B a n i i .  6 y A e iu B , 
44a CBtAeHiH H naA-ieaxamaro Hcno.iHema. 

n  0  A 4  H  h  h  o  i ł  n  o  A n  H c  a  4  n :  
yny>ai)AHioiij(iH KoMMHcieio BoeHiibin CoBt.mnHKB

CicpeGuąuiu.
H a e x ib  K o m m h c Ih  8 - r o  x a a c c a  Jjy.iam oeuz.z.
HxeHB KoMMHcin 8-ro x.i.acca KazKoecniu.

CexpemapB KoMMHcin

O ży wieniu woysk Oddzielnego Litewskiego 
Korpusu i rozpolożonych w Rajonie onego inny ih  
Kominead, 4od i stycznia i 8 i 4, do 1 stycznia 1825 
roku.

Na Oryginale napisano przez Główno Kom- 
menderująoego Oddzielnym Litewskim Korpusem 
JEGO C E SA R Z E W IC Z O W SK Ą  MOŚĆ: 

Z a t w i e r d z ą m .
Jenerał Inspektor całey Kawaleryi.

K O N S T A N T Y  C E S A R Z E W IC Z .
Warszawa dnia xf  lipca i823' roku.

§ I.
Żywienie woysk w Królestwie Polskiem, tu .  

dzież oddzielnego Litewskiego Korpusu i Garnizo­
nu w Bajonie onego znaydujacego się , w ciągu 
przyszłego roku i8a4, rozporządzić podług istotnych 
zasad pianu zatwierdzonego 'w dniu hpca ze­
szłego 1822 roku, ożywieniu tychże woysk w bie­
żącym 1823 r., paragrafów: 1, 3. 5, 6, 7; 8, 9, 10,
115 1^ ’ 1 < l8i 19, 20, 21, 22, a3,
a i ,  20 1 30, które i dziś zatwieriizają się w caley 
ich mocy, z dolączonemi do tegoż planu kondr-  
cyami.

§ II.
Prow iant przysposobić na cały 1824 rok, z 

warunkiem, aby na dwóch-miesięczny czas obozo­
wania dla grenadyerskfęy brygady Litewskiey u 'ań- 
skiey dywizyi, 2 t tey  i aótey piechotnych dywi- 
zyów, z ich artylieryą i pociągiem , dostawiony 
był prowiant do mieysc obozowego ich rozpołoże- 
nia,' to jest: dla grenadyerskiey brygądy, w Obwo­
dzie Białostockim do miasta Ciechanowca; dla L i ­
tewskiey ułańskiey dywizyi, w Gubernii Miń-kiey 
około miasta Nieświża; dla 24tey piechotney dy ­
wizyi, w Grodzieńskiey Gubernii do miasta Śkidel, 
i^dla 25tey piechotney dyw izy i,  w W ołyńsk ie /  
Gubernii Dubienskiego powiatu między wsiami: 
Beregi, Sinorowa i Perewerdowa. VV t y c j, w i f >G  

mieyscach, na czas zebrania się woysk, urządzić o- 
sobne magazyny, zostaw ują? Liweranto.n " prawo 
oddawania do ty c h magazynów prowiantu, nawet 
f przed czasem obozovvania woyslc; lecz wypłatę 
pieniędzy za takowy prowiant uskutecznić wtedy, 
gdy nastąpi czas, na który ten prowiant przyspo­
sobionym będzie, a to w miarę odebrać się mają- 
cych, podług budżetu summ od Ministerstwa 
W  oyny.

§ ITLle rm in a  dla l icytacyi przeznaczają się nastę- 
pujące: w Białymstoku ilVlmsku, 1, 2, i 3go listo­
pada, dobicie targów ,' 5, 6 i 7go dni tegoż listo- 
pada;— w Wilnie, Grodnie i Żytomierzu 7, 9 i 
12 listopada, dobicie targów, i 3, i4  i i 5go tegoż 
.listopada; — w W arszawie 22, a4 i 26 listopada, 
dobicie targów 27< 28 i gggo dni tegoż listopada 
(V  s . ) .  W yrachowania o potrzebney ilości p row i­
antu, sporządzić w polowey prowiantskiey Kom- 
missyi, stosownie do ostatecznie zatw ierdzone/ 
Dyslokacyi woysk i takowe przesłać Radom dla 
targów ustanowionym; w mieysca zasiadania onych.

§ IV.
Plan mnieyszy za wydrukowaniem potrze­

b n e /  liczby exernplarzy, rozesłać od Polowey Pro- 
wiantskiey Kommissyi komu należeć będzie, dla 
wiadomości i należytego wypełnienia.

Oryrginał podpisali:
Prezydujący w Kommissyi, Kadzca wojenny

Shrebicki.
Członek Kommissyi 8ey klassy, Bułatowicz.
Członek Kommissyi 3ey klassy, Kuczkowski.

Sekretarz H ułoh
------------------   j  r
Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Wojennego Litewskiego Gubernatora.

Andrzey Bucharski Rzeczywisty  Radca Stanu i Kawaler,,

u> Drukarni Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 101.
W ilno dnia 22 sierpnia  v. s. 1 8 2 5  Roku.

Przedai publiczna.
1. Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu 

ogłasza się, iź domek murowany zruynowany,  
położony w mieście Wilnie za tatarską bramą, 
należący do Emeljana Lebiediewa, Prowian t-  

I skiego czynownika Smey klassy, na uzyskanie 
liczącey się na nim niedoimki mieskich podat­
ków' 119 rub. Q7 kop. srebrem, i na Lebiedie-  
wie zamiast herbowego za prosty papier 4 ruh. 
12-i kop. miedzią, naznaczony na przedaż z pu­
blicznych targów; a zatem życzący należeć do 
targów*i kupić ten domek, zechcą przybywać 
do tego Rządu na przeznaczone terminy: iszy 
29, 2gi 3 i następującego oktobra,  a 5ci osta­
teczny we trzy miesiące od dnia wydrukowa­
nia. które pożniey nastąpi w Śankt-Petersbur­
skich a/bo Moskiewskich gazetach. Dnia 18 
augnsla jSa3 r.  Aasesor Kazimierz Nowicki.

Sekretarz Kleyst.

A LEX A N D ER I Impera to r  Samowładną - 
cy całą Rossyą etc. etc. etc.

UUr.  Józefowi Sawickiemu Horodowemu 
Sekretarzowi,  Janowi Zarębie półkow. woysk 
ross. różnych orderow kawalerowi,  oraz F r a n ­
ciszkowi Sołtanowi b. Prezyd.  Ziem. Rzeczyc,  
pozew edyktalny prz.ed Sąd Taxatorsko Exdy-  
wizorski wmieście gubernskim Mińsku za r e ­
misją Sądu Gl. Mux. 2go Depart,  odbywać się 
mający, z powództwa UUr. Fioryana,  Posta-  
miusza i Kata rzyny Swidow.nieletnich Stefana 
Swidy Sędziego Gran.  Bobrny.  sukcessorow, w 
assyslencyi Ur. Alexandra Węcławowicza Pod­
k o m o rz eg o  P tu  Mozyrs. sądownie dodanego 
opiekuna działających,  przy odwołaniu się do 
oświadczenia naexdywizyą  w Sądzie Gł. Miń. 
2go D epar t  pod r. 1819 junii 7 dnia zapisa­
nego, do Dekretu remissyinego w Sądzie Gł. 
Min.  2 Depar. w roku idącym dnia 18 lipca 
nastałego, do dekretu pierwszo zjazdowego Są­
du  taxatorsko-exdy wizorskiegó takoż w roku 
idącym raca sierpnia dnia 11, w majętności 
Kołatyczach zaferowanego, oraz do dalszych 
dowodow w  sprawie złożyć się mających w 
szczególności o to: Ur. Floryan Swida Porucz­
nik woysk poi. były źałłcych opiekun w sto­
sunku do testamentowey dyspozycyi zeszłego 
Stefana Swidy oyca żallcych, przez oświadcze­
nie w Sądzie Głow. Miń. zapisane , oddając 
ogólne zeszłego Stefana Swidy' fundusze dla 
uspokojenia realnych wierzycieli na exdywi- 
zyą; między innemi summę od obżałłgo Sa­
wickiego za obligiem zeszłemu Stefanowi Swi- 
dzie wydanym w ilości rub. sr. i55o, oprócz 
procętów wypadającą, niesłusznie przez obźał. 
Zarębę p rzyaresztowaną, tudzież należności 
od obżałłgo Sołtana z rachunku handlowego 
wykazujące się , i udzielnie wzięte przez te­
goż obżałłgo Sołtana w gotówce r. sr. 437 kop. 
s 5 i assygn. rub. 5,ooi ,  oraz summę za roz­
maite prodnkta wypadającą,  na satysfakcyą 
kredy torom u k a z a ł , a w  kolei wynosząc do 
Sądu Głów. Miń. o Remmissę na Sąd Exdy- 
v.-jzorski zapozwy, że obżałłni Sawicki i .Za­
ręba ze skutków oczewistego dekretu Sądu 
Ziem. P tu  Lucyńskiego w roku 1819 febr. 7

nastałego, jesteście do massy funduszów zeszłe­
go Stefana Swidy dłużnemi, pomienił: skutkiem 
pomienionego oświadczenia, i wynaszanych od 
źałłcych pozwow, Sąd Główny Miń. 2go D e­
partamentu Dekretem Remmissyinym Sąd ta -  
xatorsko-exdywizorski na jednoczasową roz­
prawę między żałcemi a pretensorami do fun­
duszu zeszłego Stefana Swidy, oraz debi tora-  
mi tegoż Swidy przeznaczywszy; zgromadzić 
wszelkie fundusze zeszłego Stefana Swidy za­
lecił,  za takowym dekretem Sąd exdywizorski 
do majętności Kołatycz w ptcie Bobruyskim 
leżący na dniu 10 sierpnia tego roku zebra­
ny, załatwiając właściwe pierwszemu zjazdo­
wi czynności, komportacyą po pretensorach i 
dłużnikach do funduszów zeszłego Stefana Swi­
dy, szczególnie zaś po obźałowanym Sołtanie 
wszelkich papierów do rozrachunku z handlu 
wspólnie z zeszłym Swidą utrzymywanego po­
trzebnych udeterminował , i na złożenie le y  
komportacyi yv Ziem. Miń. termin w dniu 1 
września idącego roku zakreśl i ł,  juryzdykcyą 
Sądu swojego do miasta Guberskiego Mińska 
przeniósłszy, na zjazd powtórny do tegoż Miń­
ska dzień 10 , lutego 1824 roku przeznaczył ,  
i w takowym terminie przystąpić do rozpo­
znania ogólney sprawy bez żadnych odkładow 
zapowiedział ; żałcy przeto obżałnych jako 
debitorovv do massy funduszów zeszłego Ste­
fania Swidy przed Sąd Exdywizorski w mie­
ście Mińsku odbywć się mający do oczewistey 
rozprawy na termin wyżey pomieuiony po­
zywając , proszą w razie nie złożenia przez 
obżałnych na terminie dostateczney komporta­
cyi, kar  sprzeciwieństwa na obźałłnych roz-  
ciągnienia, summ i wszelkich należności w  o- 
czewistey rozprawie udowodnić się mających 
na wszelkich obżałnych funduszach na rzecz 
massy kredalney chociażby pod niestanność 
obżałnych sądzenia , i dalszych żądań w  cza­
sie sprawy przynieść się mających zaskute- 
cznienia , zarzutów zaś obżałnych do uwagi 
nie przyjęcia, z  ̂wolną poprawą tego pozwu, 
Pisau roku 1820 mca sierpnia 12 dnia.

Roku 1820 mca sierpnia 17 dnia W o źn y  
nizey podpisany świadczę , iż takowy pozew 
od instancy i W WT. Fioryana Postumiusza i K a ­
ta rzyny Swidńw nieletnich zeszłego Stefana 
Swidy Sędziego Gran.  Bobr. Sukcessorow, w  
assystencyi opiekuna J W .  Alexandra W ę c ła ­
wowicza Podkom. Mozyr.,  działających , po 
W W .  Józefa Sawickiego Horodowego Sekre­
tarza,  Jana Zaręby Połkow. woysk Ross. r ó ­
żnych orderow K a w a le r a ,  oraz Franciszka 
Sołtana Sędziego Ziem. Rzeczyckiego wynie­
siony, o terminie i mieyscu oczewistey w Są­
dzie Exdywizorskiin rozprawy zawiadamiają­
cy do trzykrotnego umieszczenia w  gazetach 
K ur .  Lit.  dla wiadomości tychże pozwanych 
stron jako pewney osiadłości w Mińskiey G u -  
bernii niemających podałem. Maciey Kiecki  
W oźny  P tu  Bobruyskiego.  1

l  akowy pozew na prostym papierze jako 
w sprawie konkursowey napisany w  gazetach 
Kiir.Lit .  umieszczonym bydź może. Ańtoni W a ń .  
kowicz Sędzia Ziem. Bobruyski.

v



Sąd E x d y  wizorski: 
i .  Sąd 1 axatorsko - Exdy  wizorski  dek re ­

t e m  remjssyynyin Sądu Głó wnego  Mińskiego 
3gt> Dspai  tałnenlu u* usatysiakcyoapwanie k r e ­
dy to rów zeszłego Stefana 5 widy Sędziego G r a ­
nicznego Bobruyskiego i na rozpoznanie  ogól- 
ney sp raw y  między s u k c e s o r a m i  tegoż Swidy,  
Flo ryanem,  Pas tum iuszem  i K a ta rz yną  Swida-  
nie w  nieletności  zostająceim,  a kredy toram i  
i  rozmaitego ty tu łu  pretensoranti  oraz debi to-  
r am i  pomienionego Stefana Sw id y  przeznaczo-  
ny,  w te rmin ie  rzeczonym dekre tem remissyy-  
nym  zakreślonym to jest dnip. i o  s ierpnia  do 
majątku Koła tycz W p o w i e ń e  Bobruysk im  G u -  
bernij  Muiskiey leżącego w pełnym ko,mplecie 
p rzybywszy ,  w s tosunku do reguł  remissą p rze ­
pisanych, czynność p ie rwszem u zjazdowi w ła ­
ściwą zaskuteezni ł,  a mianowicie  komportacyą  
po wszystkich s tronach do ak tów  i oezewistey  
r o zp ra w y  pot rzebną,  oraz wyświet l ić  ogólne 
zeszłego Stefana Swidy fundusze mogącą,  szcze-  

( góluie zaś po W .  Franc iszku  Soł tanie  "b. P r e ­
zydencie  Ziemskim P o w ia tu  Rzeczyckiego roz­
mai tego ty tu łu  p a p i e r ó w ,  do rozrachunku  z 
hand lu  wspólnie  z zeszłym Swidą u t r z y m y w a ­
nego posługujących, do kancelar.yi Ziemskiey 
P o w ia tu  Mińskiego ude te rminował ,  i złożyć Gż 
k om por tacyą  nieodmiennie  w dniu p ie rwszym 
wrześn ia  idącego roku  wszystkim stronom za­
lecił; juryzdykcyą  Sądu swojego do miasta  G h -  
berńskiego Mińska  przeniósł ;  i termin na zjazd 
powtórny  do miasta Mmska dzień io ty  lutego 
1824 r. przeznaczył ,  i o (ćrn wszystkie  inte reso-  
sowane  osoby przez t rzykrotną  w Gaze tach  K u -  
ry e ra  L i tew .  awizacyą  zawiadomić po s tan o w i ł ,  
aby więc wszystkie  s t rony  pozwami nieletnich 
Sw idów  zajęte,  i do rozp rawy  konkursowev 
należeć mogące,  kómpor tacyą  w terminie  z a ­
kreślonym dopełni ły ,  i do r o z p r a w y  w t e r m i ­
nie pow tó rnym  wyźey pom ienionym  stawały,  
ostrzega,  gdyż w te rmin ie  na zjazd pow tó rny  
ude te rm inow a nym  Sąd E x d y wizorski  do roz ­
poznan ia  ogólney sp raw y  bez żadnych odkła­
dów,  przystąp i ,  i dla niejawiących się s tron,  am-  
missyą zapisze. ^ 8 2 0  roku  m ca  s ierpnia n  
dnia.  Stanis ław Swiętorzeck i  Sędzia  Ziem. 
P t u  Wileyskiego Prezydujący  Exdy w. An to ­
ni W a ń k o w icz  Sędzia Ziem. Bobruy.  Ignacy 
Jaźwiński  P. Z. P.  W .  Śl ichał L  apicki  R e g e n t  
Ziem. i Exdywizor .

, — ’ »■ * m .
1. Sąd Exdy wizorski  do usatysfakcyono- 

w an ia  wierzyciel i  W .  Jerzego Sternowskiego 
Podkomorzego Lepel.  z dóbr  Ludczyc,  W sze -  
n ick .S tarobiaa ,Okóln ik i S ta szew szczyznyW Po-  
wiecie Lepelsk'im G nbe rm i  W itebsk iey  położo­
nych,  femis-ą  w roku  leraźr i ieyszym julii 27go 
dn ia  w Ziemstwie Lepelskim wypadłą  p rz e z n a ­
czony,  z jechawszy w dniu ob iegąc^go  mca a u ­
gusta  do majętności Lurłczyc po ułatwieniu k w e -  
st.yow między s tronami,  kom por ta cy^ na  dzień 20 
augus ta  z persys tęcyą  czteroniedzielną do kan-  
celaryi Ziem. P tu  Lepelskiego naznaczył  i dzień 
ostateczny  zjazdu swojego oktohra l ó k u o c z e -  
w i s te m u  wyrokowi  zdete rminował ,  żeby więc 
k red y to ro w ie  tegoż W .  Sternowskiego na dzień 
oznaczony do Sądu  nasrego z swoimi dopominka 
mi pod u t ra ta  onych jawili  się przez t rzykro tn ą  
awiżacvą do G a z e t  publ icznych wszystkich t a ­
kowych K r e d ,  torow zawiadamia.  D a t  1825 r . 
miesiąca augusta  4 doia.

IVfarcelli Miładowski Sędzia  Ziem. P t u  
Lepel. Prezydujący  Exdywizor .  Dominik Smo-  
1 ak Sędzia Ziem. P tu  Połoc. Exdywizor .  Jan 
Suszyński Podsędek P t u  Lepelskiego E x d y w #

O ś w i a d c z e n i e ,  
i E x c e rp t  oświadczenia  z p r o tu k n ł u  po ­

tocznego Sądu Grodzkiego P t u  Upitskiego w 
dacie poniżey zapisanego e t e o r u n d e m  pod p ie ­
częcią urzędową s tronie  r ekw iru jącey  j e s t  w y­
dań .  #

Roku  1823 mca s ie rpnia  i 4 dnia. P rzed  
ak tami Grodz.  P tu  Upitskiego znaydując się o- 
becnie W JP.MateuszTracewski  b. Porucz.  woysk 
Polskich dał do zapisania oświadczenie  w im ie ­
n iu  swoim w rzeczy następney: spńerć zeszłe­
go syna żałuiącego Józefa Tracewskiego  Sędz. 
Gra .  P t u  Upitskiego wolą naywyższey władzy  
ogólnego Jest es tw a  na dniu 6 augusta  is tnieją­
cego roku zaszła; nabawiła żał. jako Oyca, m e-  
mniey żonę jego Ur.  Fel icyanną T ra ce w ską  po­
rucz.  matkę naydotkliwsze.m uczuciem, aczkol­
wiek było naywiększą usdnością żałującego wpa-  
iać dobre przymioty doyrzewającey młodości z e ­
szłego syna; bu rze hw a  albowiem młodość z a ­
chwiała  w przec iwną  s t ronę umysł  niedoświad­
czonego człowieka,  odrzucając przestrogi ży­
czliwego oyca. Z pomnożeniem njeukoionego ża-  v/j 
lu po s t racie  syna dochodzi  żałującemu odgłos 
powszechności,  źe w ciągu swoiego życia jjy ł 
wprowadzony  w gry ka r łow e  przez rozmaite  
do tego sposobne osoby, źe został  ogranym w  
karty poróźnie,  w znaczney wielości,  oraz źe są 
wydane  rozmaitego s tanu osobom wexle,  obli- 
gi ,przelewy i ka r ty  z ley okoliczności wynikłe  w 
imieniu własnem a może 1 w .mieniu Żałującego 

podprowadzen iem nawet  ręki, o czem dela to r  
wiedzieć nie może; do czego żałujący iak ni»dv 
me potrzebował  kredytu,  tak nie dawał  mo- 1 
cy, zeszły Józef  T racew sk i  nie miał żadnego 
własnego funduszu ziemnego,ani  też sum m ow ne-  
go 1 ruchomego,  więc nic w spadku zostawić nie 
mógł, oprócz tkl iwey pamiątki  dła rodziców i 
k rew nych ,  maią tek  zaś iaki i a łu ią c e m u  O p a t r z ­
ność w udziele przeznaczyła ,  jest dziełem oso- 
bistey delatora staranności i przez onego n a ­
byty,  przeto a żeby żadnych obligow ani też 
p rze lew ów przez zeszłego Józefa T r a c e w sk ie ­
go w iakimkolwiek względzie nastałych w ża­
dnych układach nikt nie przyyrnował ,  ponie­
waż  te  w uwadze  us taw krajowych  nie mają 
żadnego znaczenia i waloru,  żałujący publicz­
ność zastrzega i takowe cświadceznie  po zap i­
saniu w aktach  powia to w ych  do Gazet. K u -  
rye ra  Li tewskiego zamieścić postanawia.  W  p r o _ 

tokulę  podpisano.  Mateusz Tracewski  P o r u c z ­
nik b. woysk polskich.

Zgouno z protokułern poświadczam, P i ­
sarz Grodz.  Upit.  A. Olechnowicz.

/ is  takowe  oświadczenie  może bydź do 
Ga z e t  K u . y e r a  Li tewskiego przyjęte  poświad­
czam. Antoni Olechnowicz Pi sarz  Gcod.  Upit ,

1 Potrzebna jest wiadomość o Pannie Ange- 
li Wodanou/skiev, któtyi wyjechała z W a r s z a w y  
w czasie n-ewiadotnym z państwem i w która gu- 
bermją też niewiadomo, ab> czyli ona sama “ czy  
tez kto wiedzący o nie raczy ł zawiadomić na 'pocz­
tę do Mohilewa Białoruskiego pod adresem do W .
Jarra Podeszewshiego Sekretarza kolleskiego o m iey. 
scu w pewności je y  pobytu. Ponieważ jeden z jey  
fa m ili i  za p is jey  znaczny  zrobił dobroczynności.



5 . Sąd Taxatorsko Exdyvvizorsk i dla usa» 
tysfakcy onowania kfędytórów zeszłych Z y ­
gmunta i Maryanny z F  tockich Krayczych  L i ­
te vv ski cli,'rod ziifoiv Alexandra Pu łkown ika l e jb  
G w ardyys k ie go jegerskiego pułku, i żyjącego  
Xa'werego synów Grafów Grabowskich,  D e k r e ­
tem remissyynym Sądu G łównego Grodzieńskie­
go 2 Departamentu w dniu 4 maja terażniey-  
szego roku ferowanym p rze zn a cz o n y , w ter­
minie  z tegoż dekretu wypadającym to jest: 
w  dniu a julii 1823 roku do majętności Teol ina ,  
w P o w iec i e  W o łk o w y s k im  sytu ówąn ey  w kom ­
plecie  z niżey podpisanych osob z łożonym przy­
bywszy; urządzi ł Administracyą dóbr Konkur­
sow i  uległych; na wszystkich w  ogólności  z e ­
sz łych Krayczych,  i ich S y n ó w  Grabowsk ich  
kredytorach s lawających, i n iestawających.kom-  
portacyą wszelkich papierów,  nastanie ich d łu ­
g ó w  , i pretensyoW, tudzież nadpłaty kapita­
ł ó w ,  i procentów,  dowodzić  zdolnych; niemniey  
rachunków,  korrespondeńcyow,  kwitó w,  nótat,  
i wszelkich pism,' ku temu ce lo w i  posługują­
cych,  dnia pierwszego septembra teraznieysze-  
go roku przy rejestrach w kancelaryi  Z iemsk ięy  
P o w ia tu  W ołkow ys kiego,  z obowiązkiem za­
przysiężenia  spełnić się powinną,  pod winami  
sprzęciwienstwa nakazał.  Dal sze  prawidła re-  
misyynego Sądu G łó w neg o  dekretu wykonał; i  
celem ukończenia ostatecznego poruczoney so­
bie c z y n n o ś c i , termin powtórn y  w dniu p ię­
tnastym nowembra teraźmeyszego  roku nazna­
czył .  Na który,  ażeby wszyscy z jakiegokol­
wiek względu do dóbr Teol ina z attynencyami w  
P o w iec i e  Wołkowryskim sytuowa nych ,  i do dal­
szego funduszu zeszłych Krayczych ,  rodziców  
Alexandra pułkownika i X a w e reg o  syn ów  Gra­
fów Grabowskich rozczący prelensyą, w  maję­
tności T eo l in ie  w P ow iec i e  W o łk o w y s k im  G u -  
bernii Gródzieńskiey znaydującey się z dowo-  
tlami stawili  s ię,  i należności sw o ich  pod u-  
padkiem nazawsze,  czyli  ammissyą onych do- 
wodzi l i ,  Sąd Taxatorsko - Exdy  wizorski  przez  
ninieyszą w Gazetach Sankt-Peters^urskiey , 
K uryera  L i te w sk iego  , i Warszaw skicy  t r zy ­
krotnie umieszczającą s i ę /a w iz a c y ą  w z y w a , i 
obowiązuje.  Da t  w Teo l in ie  dnia 5 julr? i 8.>5 r.

Jerzy Olendzki  Prez .  Zierr,. W o lk o w .  i 
E x d y w iz o t .  Dominik W ło dek  Sędzia Exdy  w.  
Leopold • Kószczyc Sędzia Exdy  wizor.  Piegent  
Wincen ty  Janowski .

2. Chociaż na oblig od W.  Ignacego Rycz-  
knwskiego Sędziego na ił .  poi.  20 000, niż«y pod- 
pisaney s łużący , 26 augusta 1822 w akta Grodt.  
f f i leń.  wprowadzony , był napisany ode mnie pro- 
jektywe przelew na intie W .  Bogumiły z Strutyń-  
ek eh Horahladowsy kolleskjey aseesorowey bet za­
liczenia summy, 1 tak został złożony w ręku J P a ­
na Stani-ława Majewskiego tytułującego się Re­
gentem Zaw ileysk im , zaleconego doradcy i p leni­
potenta , do tego interessu mnie nakłaniającego , i 
chociaż takowy przelew pomimo wiedzy 1 wolt rno- 
jey,  z powierzonego depozytu , został wy dyny kV. 
Horahladowey; która poważyła  sio ony  28’julii teraz,  
r. wnieść do akt Grodt .  kVileń , jednak gdy tako­
wego przelewu  , m żey  podpisana łJ/ . Horahlado-  
wery nieoddawała ( znstawuj ąc ony w  ręku Hajew- 
ikiego jak on żądał) i g d y  od m e y  summy za ta­
kowym przelewem za oblig Byczkowśkiego nie bra 
łai  przepicie więc takowego przelewu do rąk IV. 
l i j rahladowey,  jako s 'ctegolny wypadek, jak przeze 
mnie akceptowanym łjrdż nie m o ż e , tak tez PP. 
Horahladowey właścicielką_ powyższego obhgu u- 
czynić me zdoła ; przeto nim manifet t  w aktach

Ziem* Wileńskich g augusta zapisany cbszerniey 
objawi uczegu ły  dz iałań JP. Majewskiego , tym  
ciosem ostrzegam Publiczność, izby nikt -takowego 
przelewu lub za onym mniemanego aktorstwa ‘O- 
bligu cd H \  H oru h la d o w ey  riienabyweł , w układy  
me wchodził, g d y ż  obi g  oryginalny w t , m  przele­
wie wspomniany nie jest w ,ęnu oney  , a o trub  
czerń nenie takowego przelewu tak z utrzymującą  
ony, jako z wydepącjm został rozpoesęty p ro ca s  w 
Sąd ne  Ziem.  IV 1 leń. te reg.estrze taktowym. A n ­
na Kozakowska Prezyd.  Piu Kowien.

Z e  tak we ostrzeżenie w Redakcyi Kur.  
Lit.  może be d i  drukowane. Świadczę Karol  R q.  
manowicz Sędzia G. P. PP.

2 E x cer pt  oświadczenia  z protokułu p o ­
tocznego Sądu Grodz.  P tu  Upit.' w  dacie po­
niższej- zapisanego et  eorundem pod pieczęcią  
urzędową stronie rekwirującey jest wydań.

Roku tysiąc ośmset  dwudziestego tr zec ie ­
go julii szóstego dflia. Przed aktami G rodz­
kimi  Ptu Upit  znąydując się obecnie J W .  T e ­
odor Ropp b. Marszałek Gubern.  W i leń .  i ka­
waler  ś. Anny drugiey klassy oraz orderu  
pols. dał do zapisania oświadczenie  następne:  
w  roku tysiąc ośmset  s iódmym junii dwóna-  
stego był wydany oblig przez W .  Krzysz tofa  
Hanna kap. Janowi  Fryder ykow i  H eyk ingow i  
Hop tm an ow i  Windawskierńu na summę talarów  
bitych pięć tysięcy; takowy dług w roku ty ­
siąc ośmset czternastym junii dwónastego przez  
u m o co w a n eg o  W  Józefa P a w ło w ic z a  Sędz.  
w  N i ta w ie  ca łkowici e  zaspokojonym został,  a 
po wypłacie  tcy  summy oblig tenże  W .  P a ­
w łow icz  przyjął do siebie i ony do pow ro tu  
właścic ie lowi  , oświadczającemu się wręczył ,  
niemając zręczności  oddania onego W .  Hare-  
n ow i  tenże  oświadczający się z lokował  między  
swojemi papierami,  lecz w t łumie  onych nad-  
zw y c z a y n e m  w ydarzen iem zaginął.  Przeto  
g d y b y  z takow ego  zatracenia tak W .  Haren  
jako i. oświadczający 3ię nieponosil i  jakiey szko­
dy,  ninieysze  oświadczenie zapisuie,  również  za  
w y nalezieniem się. tenże  oblig oddać właścic ie ­
lowi  obowiązuje się (w protokule podpisano)  
Teodor  Ro pp były Marszałek Gubernski  i ka­
waler.

Zgodno z protokułem poświadczam Pisarz  
Grodzki  Upit. Antoni  Olechnowicz .

Ze może bydź przyjętym do druku za­
świadczam Antoni  Olechnowicz  Pisarz Gr. Upit .

Sąd  Kxd yw izorski .
2. Sąd Paxatorsko E x d y w iz o r ‘ki na usa-  

tys fakeyonowanie wierzycie l i  W .  Józefa Mitar -  
nowskiego b. Sędziego Gran. Nowogródz .  de­
kretem re missyynym Ziemskim Ptu  Now ogródz-  
kiegó przeznaczony,  w  majętności Storce w  
p o w i e c i e . Nowogródzkim p o ło ż o ne j  agitujący  
się,  między innemi postanowieniami do zała-  
twie tn ia  w  pie rw ias tkowym  Sądu zjadzie wła -  
śc iwemi,  s tosowną do natury interessu kom-  
portacyą lak na debitorze jako i na wszystkich  
kredytorach z obowiązkiem spełnienia oney do 
Kancelaryi  Z iemskiey ■ Nowogródz.  na dzień 25  
augusta idącego roku przeznaczył ,  i na p owtór­
ny Sądu E x d y wńzorskiego zjazd dzień i 6 s e p -  
tembra tfirażnieyszego 1823 roku zakreśli ł ,  w  
którym terminie,  iżby wszyscy W .  Józefa M i -  
tarnowskiego kredytorowie  i pretensorowie  z  
własriesmi dopominkami i ku temu celowi  po-  
trzebnemi dow odami w Sądzie E x dy  wizorskim  
do c i t a t e c z n e y  rozprawy sub amissione* prze z



s iebie  l ub  s w y c h  p r a w n i e  u m o c o w a n y c h  p l e ­
n i p o t e n t ó w  jawi l i  się,  n in iey szą  do G a z e t  K u -  
r y e r a  L i t e w s k ie g o  podaje  aw iz acyą .  D a t  1820 
mies iąca  au g u s ta  3 dnia.  A u g u s ty n  W e r e s z c z a -  
k a  Sędzi a  Z iem .  N o w o g r .  E x d y w i z o r .  Fel i -  
cyan P r o t a s e w i c z  Sędz ia  Z iem .  Nowog.  E x d y ­
w izo r .  N ik o d em  K i e r s n o w s k i  P i s a r z  Z iem sk i  
N o w o g .  E x d y w i z o r .  K o n s t a n t y n  Hac i sk i  Z i e m ­
ski  N o w o g r .  i  E x d y w i z y i  R e g e n t .

3 . Kommissya Sądowa E d u k a c y jn a  Gubernii 
W o ły ń s k ie j  Podolskiey i  K i jo w s k ie j , uwiadamia  
P P .  Obywateli i i  w dniach  10, 11 i 3 grudnia  r.  
.b i823 odprawiać się będtie w mieście powiało - 
wem  W ło d z im ierzu  w obecności jednego z człon­
ków Kommissyi licytacya dwóch lub trzech letnicy  
arendow ney possessyi dóbr połowy wsi Polemca,  
Chrypska  i W  elki Chrypskiey w Gubernii W o ły ń - 
skiey, picie W łodzim ierskim  leżących po X X .  P a u ­
linach W łodawskich na fundusz ed u k a c y jn y  p r z y ­
pa d łych ,  ra zem , lub osobno fo lw a rk u  P c le m c a , a 
osobno W o lk i  z Chrypskiem. Dochodu przynosiły  
te dobra funduszowi edukacyynem u podług  osta­
tniego arendownego l icy tacy jnego kontraktu r. sr. 
i 65o na rok (w co dochód z  lasów nie wchodzi). 
B liższą  o tych. dobrach wiadqmosc oraz warunki 
za  jak iem i dobra te w arendę puszczonemi bydź 
m a ją , m ożna mieć w kancellaryi Kommissyi ni- 
nieyszey  w ka żd ym  c za s ie , a pod moment licy ta­
c j i  m ożna będzie W tey mierze w szelkiej in form a-  
c r i  zasiągnąć od obecnego temu aktowi członka  
Kommissyi. Chcący zapisać się za  licytanta winien  
będtie z łożyć u delegowanego do licytacyi r. sr. 
i 5o lub dostateczną na  to porękę w zak ład , że od 
postąpioney p r ze z  siebie p r z y  Licytacyi sum m y nie

odskoczy. Takowe vadium  Zwrócone będzie tym  
co się p rzy  Licytacyi nie u trzym ają  ; ten zaś co 
n a jw y ż s z ą  ilość postąpi, doda do złożonego przez  
siebie vidium summę dopełniającą postąpioną przez  
siebie roczną tenulę, albo na nią dostaUciną oka­
że ewikcyą a to dla pewności dotrsymónia warun­
ków kontraktu i na  odpowiedzialność za mogące  
w czasie w yn iknąć  pre tens je■ Gd) by licytujący, po 
postąpieniu nayw yższey  sum m y chciał się od niey  
cofnąć, złożone przezeń  v id ium  pr  tepada na  ko­
rzy  ść edukacyjnego  fu n d u szu  , a bezpośredni po 
m m  licytant o trzym a na swoje irnie kontrakt po  
uskutecznieniu dopełniających warunków. D a n  w  
Krzemieńcu dniu  3o lipca  1823 r.

liaciborowski Kom. Sąd. E d u k .  P isarz  R u d zk i .

! '  > - 
P rzedaż M ają tku .

3 Od Mińskiego Gubermalnego Rządu ogłasza 
się, iż n a  uzyskanie l iczącey się na Michsle M a r ­
kiewiczu,  skarbowym podradczyku rzeczytkieoo 
powiatu  obywate la  i byłym normalnym sędziu , 
znaczney co do prow ia n tu  skarbowey należności,  
przeznaczono na przedaż z publicznego ta rgu  m a ­
ją tek  jego, w bobruyskim powiecie położony, n a ­
zywający się wieś Sielec, w którey poddanych płci  
męzkiey 5, a żeńskiey g dusz, z ich majętnością;  
z tey  wsi wyliczono dochodu assygn. rub.  7(1 k ip .  
85, a loc jole tma in t r a t a  wynosi 1620 rub. 4 |  kop ; 
a za tem życzący kupić tako wy mają tek  , zechcą  
p rz ybyw ać  do tego Rządu na terminy:  i szy 5. 2gi 
7 septembra ,  a 5ci od dnia wydrukow ania  w Sankt-  
Petersburskich  albo Moskiewskich gazetach,  k tó ­
re  poźniey nastąpi,  we t r z y  miesiące ; takowego 
mają tku opis i kondycye okazane będą życzącym 
za przybciem ich tu  na targi .  Dnia 4 augusta 
1823 r.  Sek re ta rz  F.  Arcimowicz .

/  . D z i e r ż a w a  l o l e t n i a .
. Skutkiem zaleceń Zwierzchności,  Izba Skarbowa Litewsko-Grodzieńska ogłasza ninieyszem i i  

mają tk i  wakujące,  w  dołączającej  się tabelli wyrażone,  oddawać się będą z i icvtaoyi  w dwónastole 
t m ą  ar en dow ną dzierżawę od dnia ,2 kwietnia  nas tępnego 182* roku.  Ws zys cy  więc  życzący wziać 
je w  arendę,  raczą  przybyć do tcyze  Izby Skarbowey z odpowiedniemi  kaucyami  w terminach- p i erw­
szym  io,  drugim 20 grudnia terazmeyszego i t rzecim os ta tecznym 22 s tycznia następnego 18 A roku 
Dzia ło  się na  sessyi w mieście Gubernskim Grodnie dnia 20 lipca 1823 roku.
_____________________ K«dzca Izby Skarbowey Symonolewjcz. Sekre tarz  w ,  działowy Dolhuk i

Tabella dóbr Skarbow ych w G u berhii Li Łe w s i^ T G ^ z T e n s l^ r ^ ć u ^
w  dw onasto le tm ą dzierżaw ę od dnia 12 kw ietnia  1824 roku. .
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